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Rok XI 


Seydy z komisyą śledczą! 


W Poznaniu sirzelano do uciekających! 


Niepoprawni. 


Lwów, 6 maja. 

Z naprężomą uwagą śledzi opnią nasza obia- 
wy i przejawy myśli politycznej swych najbliż- 
szych wschodnich sąsiadów, to znaczy Litwinów, 
Biąłorusnów i Ukraińców. Nie dza nam o dora- 
źne wrażenie sukcesów połskiego oręża, ile raczej 
e coś agtoślejszemo, straszczającego sę w isto- 
cie ducha i programu, ożywiającego tych, co w 
imię Połski iidą orężnie naprzód. 

Ostatnia rozprawą w naszej komsyt zagrani- 
cznej stwierdziła jasno, że w maszych sferach po- 
ktycznych wzął górę prąd zdrowy, «dpowiada* 
jący masizej tradycyi trstorycznej, wykluczający 
szowinistyczie i czysto areksyjne dążności. Sta 
Polska zatam w tej chwili na stamow'sku, że 
wielkie zadania obrony przed Niemcami i przed 
Rosyą wymagaja od ludów  wciśniętych pomię- 
dzy te dwa kolosy zasady solidarności i związku 
ścisłej politycznej przyjaźni, a dla takich celów 
warto nieledno poświęcić: w każdym zaś razie 
w tych waruskach nema miejscą na przeprowa- 
dzanie eksklusywu zasady państwa czysto ijedno- 
cie narodowego, do grozi zawsze  odosobnie- 
niem | repewmnością przyszłości. 

Otóż śledząc z irwagą to, Go Się dzieje u ta- 


szych sąsadów, nie spostrzezamy miestety dotąd, 
by zdawał. sobie sprawę z powagi sytuacyi. 

Pierwci Ukraińcy nie rozumieją, nie ocen ają | 
zjawisk, które oni uwazają może za przelotne, 
lub wprost nie chcą ich widzieć w zaślepieniu i za- 
pamiętaniu. 

Niediystrzegalną jest wciąż dla rich tą ewo- 
lucya, którą przeszła Polska podczas wodny, od 
sit venia verbo, austryackiej koncepcył narodu, 
czy narodowości do narodu-państwa, przyczem 
państwo conaz silef wywalcza sobie prawo by- 
tu i określenia swej istoty i dążności. Ślepi są 
również  Uknafńcy, zwłaszcza i przedewszyst- 
kiem masi wschodnio-gąlicyjscy na to, że i ich na- 
ród będzie musiął wiele poświęcić ną ołtarzu 
państwa, o ile ma wolę do jego budowania, i to; 
tem więcej, im luźniejszy jest stosunek ukr. na- 
rodu do ukr, masy, 
Slawią s'ę ciągle jako rodzaj mgławicy o wattej ' 
siłe skupienia. 

Już nie Polska. ale i inne czyumniki zdają sobie | 
z tego sprawę. Dużo ziemi biologicznie częściowa 
ukr. dostało stę w ręce Rumuni; na mocy niecd- | 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


(ZASTANĄ DLA BEZROBOTNYCH SKASOWANE. 
im rarodowość ukr. przed-, 


|skasowało od dnia 1. kwietnia br. zasiłki dla bez- 


Przyczynek do rządów nar. dem. w Poznańskiem, 
Komisya śledcza przybyła do Poznania. 
Min. Seyda nie chciał pozwolić na przeprowadzenie badań. 
„Zabici mieli rany zadane z tyłu. 


złożeniem iiandatów i powrotem do Warszawy. 
Wówczas dopiero pozwolił p, Seyda przedstawić 
komisy] akta, a urzędnikom składać zeznąttią. 
Komisyą ustalła, że zabici mieli rany z tyłu, to 
znaczy, że strzelłąm do nich w chwili, gy ucie- 
kali, a nafto Ciała nosza Śiady pobicią koibąmi. 


- Warszawa, 6. mada. 
(Telet.). (ij). W sobotę przybyła do Poznania 
komisyą poselska dłą zbadana zajść, którć miały 
miejsce w Poznaniu. Pierwszy dzień prac komisyi 
wypełmł zatarg z min. SeyGą, który nia chciał do- 
puścić komisyi do przeprowadzenia badań i zgo- 
dził się ną to dop.ero, gdy komisya zagroziła 


PROJEKT MILITARYZACYI KOLEI ki dla bezrobotnych i stopniowo starać się dawać 

OPRACOWANY. | robotnikom pracę i w ten sposób zmniejszyć cyfrę 
| bezrobotnych. 
Warszawa, 6. maja. 


(Telef.). (m) Ministerstwo wojny” opracowało 
projekt m.litaryzacyi kolei w czasie wujny. Po- 
mieważ ustąwą tą przewiduje bardzo osire kary 
dla kolejarzy (prawie w każdym wypadku sąd 
polowy), przeto związek zawodowy kolejarzy 
prowadzi energiczną waikę przecw tej ustawie 
i proponuje szereg poprawek. a nadto porozum.e- 
wa się z postami celem wnies*enią w tej sprawie 
do Sejmu nowel, na wypadek, gdyby projekt u- 
Stawy zostal przez Sejm uchwalony. 


SKŁAD KRAKOWSKIEJ RADY MIEJSKIEJ. 
Kraków, 6 maja. 
(Telef.). (li). Jak podale „Nowa g Reforma" 
po ostatnich przemianach, wyborach nzupsłMiają- 
cych i ugrupowaniu się krakowskiej Rady mieis 
liczącą 127 członków czynnych, skład jej pod 
względem partyjnym przedstawią się w sposób 
następufący: Kiub mieszczański 44, demokraty- 
cany 22, socyalistyczny 18, koło podgórskie 13, 
konserwatyści 8, chrześcijańtskc-nobotmw'czy 6, nar. 
dem. 4, dzicy 8. Cztery mandaty wolne. 


NARADY STRONNICTWA PRAWICY NAR. 
Kraków, 6 maja. * |KINA NA USŁUGACH PROPAGANDY POŻYCZ. 


(Telef.) (G) „Czas“ donosi z Warszawy, że KI PAŃSTWOWEJ. 
hę wię. e się narady stronnictwa prawicy Warszawa, 6 małą. 
narodowej. przemówieniach cały szereg mow- Telef.) (G d ż A 
ców zaznaczył, że stronnictwo uważa w WE a CK oara BE tad Sap 
styach aktualnych politykę narodowej demokracyi  kinematognafy. W tym celu będą przygotowane 
za niebezpieczną dla sprawy polskiej. |specyalne filmy agitacyjne, które mają być repro- 
dukowane we wszystkich kinach polskich. 


TAJEMNICZA ŚMIERĆ ARTYSTY-MALARZA, 


Warszawa, 6 maja. 
(Telef.) (G) Wisła za Cytadela wyrzuciła zwłą 
robotnych. Ponieważ jednak bezrobotnych jest ki mężczyzny, które leżały we wodzie już od kib 
wielka ilość i odrazu nie można wszystkłm dać Fu miesięcy. W zwłokach tych rozpoznano arty 
pracy, przeto ministerstwc postanowiło wyasy- stę-malarza Stanisława Kamieńskiago. 
gmowąć pewną kwotę województwom na pożycz- 


Warszawa, 6 maja. 
(Telef.) (G) Ministerstwo opieki społecznej 
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wolalnych decyzył, spory jej szmat dostał się 
Czechom. 

Problem powstania państwa ukraińskiego, i 
problem rozwoju przyszłego narodu — ludu ukralń 
skiego przestał być już oddawna kwestyg wylacz- 
nie między Polską a Ukrainą — Rusią, przyczem 
conajwyżej miała do gadania Rosya, Byłaby pctra 
wyciągnąć stąd należne konkluzye i wnioski. 

Powtarzamy, nie widać objawów nie otrze- 
źwienia, lecz dojrzewania ukraińskiej myśli polity- 
tznej; która sobie ciągle wyobraża, że ona mcże 
swobodnie przechodzić do porządku dziennego 
nad komiecznościami państwowymi Polski, a na- 
wet hulać nad niemi, Pclska natomiast ma ustępo- 
wać i ustępować wobec nieistniającej jeszcze U- 
krainy. — 

Ukraińcom wschodnio-galicyjskim, nie mogą- 
cym pogodzić się z taktem, że Galicya Wschodnia 
będzie ną wieki należała do Polski, nie zależy wi- 
docznie na powstaniu prawdziwej naddnieprzań- 
skiej Ukrainy. Ni zależy im również na tem, żeby 
idh własny lud przemęczony sześcioletnią woiną, 
odetchnął wreszcie i zaczął wypełniać te straszne 
szczerby, iakie w nim poczyniła wojna. 

Nie mogąc zrealizować niə ukraińskich. lecz 
niemieckich, czy rosyłskich koncepcyi,  woleliby 
ciągle, by nad Dniestrem i Dnieprem zapanowała 
„mina“, zarówno w sensie narodowym, jak spo- 
łecznym. Dlatego też próżnem wydaje się nam 
nawoływanie do rozsadku i upamiętania. 

Ukrainie naddnieprzańskiej musimy pomagać 
własnemi rękami, mie oglądając się na, Ukraińców 
galicyjskich, którzy niczego się nie nauczyli. 


hadi 


widuje import jaj z Polsk! do Awsiryi za 85 mito- 
mów koron. Dla mnie układ z Polską nie jest ża- 
drym układem politycznym, ale tylko ugodą o wza 
jemną wymianę towarów, celem zdobycia dla nas 
niezbędnych produktów, 


Przy tej sposobności muszę także wyjaśnić 


krótko, jak należy pojmować lansowane obecnie * 
w dziennikach wiadomości o tem, że my wszystko!. 


otrzymujemy z Rosyi. Prasa żądała po wielekroć 
nawiązan a stosunków z Rosyą, a 1 dla mnie nie 
ulega wątpliwości, że sprawy gospodarcze w Eu- 
ropie środkowej dopiero wówczas dojdą do ładu, 
gdy gospodarka w Rosyj znajdzie się w takiem 
stadyum, że produkcya będzie zupełnie normalna, 
a madwyżkę produktów będzie można eksporto- 
wać do Europy środkowej, Dlatego staraliśmy się 
o kontakt z reprezentantem sowietów rosyjskich 
w Berlinie, Kappen i podkreśliiśmy, że zażądają 
od nas maszyn i narzędzi rolniczych, lokomotyw, 
wagonów itp. Wobec tego, że tych rzeczy bynaj- 
mniej nie mamy ma zbyciu i że nie możemy jej 
sprzedać za gotówkę, spytaliśmy, co możemy w 
zamian otrzymać, Proponowano mam len i konopie. 
Natomiast nie chciano nam przyrzec dostarczenia 
środków żywności. 


POTIOREK PRZED SADEM. 
Włedeń, w maju. 


(Tel. wł.) W ostatnim numerze donosi „Der 
Neue Tag“, że komisya badająca uchybienia obo- 


NB osuu 


mn a 


wiekowych przywitejąch,+przelęła się nowym du 
chem i występuje dziś często w obronie postępu, 
wobec reakcyjnych pogladów Izby Gmin. Okazało 
się to ostatni ną bilu o rozwodach. lzbą Panów 


|po zruntownych obradach uchwalłą biil o zta- 


cznem ułątwienłu rozwodów, Izba Gmin odrzu- 
Ma ten bill, 
Ustawą o rozwodach-datuje się od roku 1857. 
Jznaje ona jako przyczyrę rozwodu wiarolom= 
stwo żony, wiaroltomstwo mężą zaś tylko w tym 
wypadku, gdy żona była przynajmn'ej od dwóch 
lat przez mężą „złośkwie opuszczona”, tub gdyby 
tenże obchodzi się z nią w sposób „okrutny“ 
It. zagnażaiący zdnowiu, a nareszcie, jeżeli mąż 
oprócz wiarołomstwa popełnił bigamię lub czyn 
kązirodczy. Małżeństwo noże też być uznane za 
meważne, jeże udowodni się ,że przy zawterąn u 
go ismały pewne przeszkody. W praktyce oka- 
|ząło się to zupełnie niowystarcząłące, tak, że w 
przeważnej liczbie wypadków zezwalano tylko 
ma „czasową separacyę"'. Wynikiem tego było, że 
waedie 'słórw jednego z wybitnych urzędników mą- 
gstradkich, „małżomkom udzieląro rozwodu tyi- 
(ko dla cełów.nitemoralnych, lecz nie dla celów mo 
ralnych*. Problem ten trudny i bolesny, dcirzał 
|ku rozwiązaniu przez wojnę. Lekkomyśln'e za- 
"wierane śtuby 'wiojenne ; częste zdrady malżeń- 
skie, popelniane z powodu dłlug'ej nieobecności 
męża, wpłynęły ogromnie ną wzrost lczby pro- 
cesów rozwoydowych, którą obecnie, gdy demo- 
bilizaćyą zbliża się ku końcowi, doszłą do punktu 
kulminacyjnego.. 
Trybunał rozwodowy, obradujący w Londy- 


Mamy jednak niepłonną nadzieję, że rozum poj wiązkom wojsk. w czasie wojny, wdrożyła |n:e dla całej Anghi — z wyjątkiem Szkocy: — zaj- 


lityczny obudzi się tym razem nad Dnieprem, a 
iala wydarzeń przejdzie do porządku dziennego 
nad irredentą, czerpiącg mce siły politycznej nie z 
potrzeb swego całego narodu, lecz z inspiracyi 0b- 
cej i własnej lzklxomyślności. 

Czyżby Ukraińcy wschodnio-galicyjscy mieli 
Btać się już w najbliższej chwili sprzymierzeńcami 
naszych demokraiów narodě ych, i razem z nie- 
mi doprowadzić do tego, by Polska wykreśliła z 
programu swego budowę Ukrainy nad Dnieprem, 
Fponownie w zgodzie z Rosyą, wszystko jedno ja 
ką, uregulowała przyszłość Ukrainy-Rusi? 

Byłaby to z naszego stanowiska smutna bar- 
dzo konieczność, która nie miałaby dobrych nar 
stępstw dla Polski, byłaby jednak dla Ukrainy o- 
czywiście katastrofą. Ałe i ta zdałe się; ewentual- 
ność nie wzbudzi zastanowienia naszych ukraiń- 
skich polityków; im bowiem Polska wyrcsła po- 
nad głowę, oni ciągle jeszcze nie wierzą, że Pol- 
ską naprawdę powstała. Czas najwyższy — na 
rewizyę tych demokratyczno-narodowych ukraiń- 
skich obłędów. 


AUSTRYACKI SEKRETARZ STANU ZERDIK 
O DOSTAWACH BRONI DLA POLSKI 


Wiedeń, w maju. 


„Der Niue Tag“ donosi, że na zgromadzeniu 
chłopskiem w Amstetten’ oświadczył sekretarz 
państwa, Zerdik, między «nemi, oo następuje: Za 
pobytu w Polsce usiłowałem, w ciągu uciążliwych 
tokowań zapewnić dla nas naftę, węgiel, 
itp. konieczne dla nas surowce. Strona przec- 
wna zażądała w drodze kompensacyjnej między 
innemi także przedmiotów ekwipunku wojskowe- 
go, W stosunku do liczebności armii polskiej, żą- 
dana w polskim układzie kompensacyjnym są tak 
niskie, że żądane przedmioty uzbrojenia wojsko- 


Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zachodnich, 


cement" 


śledztwo przeciw generałowi zbrojm strzowi Po- 
tiorkowi z powodu zajść w czasie cofania się Z 
Serbif w roku 1914. Potiorek jest p erwszym oli= 
cerem, przeciw któremu mą być zastosowana U- 
stawa 19 grudnia 1918 r. o złem sprawowaniu do- 
wództwa. Jednakże nie est jeszcze rreczą pe- 
w'ią. czy postępowanić Saine może być przeciw 
nemu napra sdę przeprowadzone. Nie ukaćcz n9 
bowiem dotychczas śledztwa co do tego, czy 
zbrojmistrz Potiorek jest w pełnem posiadaniu 
swych władz duchowych i czy posiadał je w czasie 
sprawowam a obowiązków wodza. Prócz tego na- 
leży jeszcze rozstrzygnąć kwestyę, czy Potiorek, 
jako obywatel jugosłowiański, nie stoi poza kom- 
petencyą jurysdykcyi austryackiej. Potiorek prze- 
bywa obecnie w Celowcu, tedy na terytoryum 
spornem i ne można przypuszczać, żeby pozostał 
w Austryj, a nie udał się do Jugosławii, gdy roz- 
pocznie się rozprawa przeciwko niemu. Śledztwą 
będze niebawem ukończone. 


Małżeństwa a brak mie- 
szkań w Angl'. 


;lzba Parów w Obron e postępu. — Bill o włątwie- 
mu rozwodów. — Wzrost llczby procesów rozwo 
dowych — K'ką sekund na przesłuchanie świad- 
ka, siedm minut ną całą rozprawę. — 300.000 mat- 
żeństw rocznie, — Pikantne sprawozlana praso- 
we z procesów rOzwodowych. - - Małżeństwą z 
powodu braku mieszkanig. — Oryginalny sposób 
publikacyi. — Nędzą meszkanową a ochrona lo- 
katorów, — „Camouflage“. 


| Londym w maiu 
Angielska Izba Parów była zawsze najsi- 


ug 
i 


„muje stale czterech sędziów, którzy, mimo, iż 
„prącuią z naldzwyczainym pospiechem rie mozą 
podołać qawałowi procesów. 

Na najbliższą sesyę przypada 1388 procesów 

rozwiejdowytch, z których co prawda 1243 oskarże 
in zrzexli się 'obnomy, tak, iż wyrok może być z gó: 
ry oznaczony. Przeszło 7000 śwadków musi się 
przesłuchąć w ciągu sześciu tygodlii, tak, że ną 
poszczegówe przesłuchanie przypada zaledwie 
klką sekund, zaś na całą rozprawę przeciętułdą 
Sedem ` mimit. 
Mimoto, Fezba rozwodów mie jest jeszcze tak 
wysoką w porównaniu z innymi kraiam, oraz W 
,stosuełku do ilości maiżeństw, których rokrocznie 
zawiera sę w Angli około 300.000. Refarmg u. 
stawy rozwodowej dążyć męs: zatem główne dg 
ułątwienia procedury, która dla mieszkańców 
prowincyj z powodu kontecznej podróży stron 
i świadków do Londynu jest ogromnie kosztowną, 
loraz do mczszerzerią przyczyn, uprawniających 
Ido rozwodu., Przed woiną jeszcze ustanowione 
królewską kom'syę do zbadana tej kwestyi, kor 
misya (tą jednalk obecnie dopiero przedłożyłą lzbię 
Parów swój referat, który byl podstawą obrad. 
Lond Bukmaster, któremu pow erzono Opracowa» 
nie bille, zasięgnął zdania setek ludzi fachowych, 
„przedstaw «cieli wszystkich warstw społecznych, 
ludzi dośw'adczomych. jak sędzów, urzędników 
policyjnych, (księży, lekarzy, prawników, także 
zagranicznych, którzy poimormowali go o sto. 
.sunkach i prawoadawstw « małżeńskiem w Innych 
krajach, 

Uchwałony w Izb3 Parrów bil wprowadzą 
zrównanie praw Żony z prawami męża, i podaje 
iako nowe przyczyny do rozwodu: Opuszczenie 
trwające trzy lata, nieuleczalne obłąkanie po p:ę- 
ciu latach, nieuleczalie opilstwg po separącyi 3—5 
dożywotnie w ęzienie jako ułaskawienie 


Maryacki L 10 


o 


Lwów, plac 
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również tej miebezipiecznej suggestyi. Dosłowne ze nurym kasarńiom czynszowym nadać ostety- |który już w 


znania świadków, akt oskarżena i wywody o- 
brońców, maszpikowane  drażliwemi kwestyami, 
nie dającemi się ommąć przy tych procesach, sta- 
nowią pekaniie przeciw eństwo wobec pruderyi, 
czchuiącej pod tym względem angielską literaturę 
pow eściową. W istocre sprawozdania te są dla 
w ęlklej masy czytelników, tamem zastępstwem 
pewnego rodzaju francuskich nomansideł, którebr 
w Anglij mie znalazły wydawcy. 


Na szczęście istnieją ważne przyczyny nie- 
tylko do rozwodu, ale tąkże do żen.enia się. Ina- 
czej położenie owej „nadwyżki kobiet, którą w 
Angli po wojnie Pczy się na przaszło milom, by- 
loby bardzo przykre. Panna, lub młoda wdowa, 
posiadające własne mieszkanie, mą obecnie w 
Londyne wcałs dobre szanse zamążpójścia. Bar- 
dzo często są małżeństwa zawarte z powodu bra- 
ku mieszkania, sądy zaś zezwalają — ku nieza- 
dowoleniu gospodarzy na to, aby kobieta, która 
wynajęła mieszkanie jako niezamężna, wprowa- 
dziła do niego męża. To wyjście zamknięte jest 
natunaln'e dla żonatych, chociąż im trudmej jest 
jeszcze wraz z rodziaą zdobyć dach nad głową. 
Nędzą mieszkaniową przyjęła takie rozmiary, że 
poddaje zwozipaczonym wprost obłąkane pomysły. 
l tak widzrayjo przez ktką dni wałęsającego się 
po ulcach Londynu człowieka z w:ełką tablicą, 
przewieszoną ma szy; człowiek ów zapomocą 
małej trąbki dziecięcej zwracał uwagę mą napis, 
blagający © mieszkanie. Ten sryginalny sposób 
publ ikłacyi odniósł , jak się zdaje pożądany skutek, 
gdyż człowiek znikł po kiku dniach. 

Nie jest to jednak sposób ma wsumięcie zła, a 
stosunki nýəasakaniowe w Londynie nie polepszą 
Się, ziantm mie mastąpi zm ana sytuacyi ną rynku 
prach którą umożliwi podięctie masowych budo- 
wii. Rząd próbował rozmaitych paliatyw, jednak 
bez skutku; jak mą kontynencie, tak i tu toczy się 
zacięta walka między lokatorami a właśc 'cielami 
domów. Wedle nowej ustawy wolno podwyższyć 
czynsz tyliko o 30 procent, a po roku a dalszych 
10 procent, z tem isdnak, że właściciel musi na 
swój koszt wykonać ręparacyę mieszkań zat:ed- 
bamych podczas wosny. Za odnąjęcie umeblowa- 
mego mieszkania piącony do niedawno w Londy- 
mie „premię“, dochodzącą do 5000 fr. za 3 pokoje. 
Otecnie, gdy zakazano „premi, odiąjmujący 
zmusza lokatofa do zakupien a zą drogie pienią- 
dz2 klika bezwartościowych gratów. Wobec chy- 
trych wybiegów angielskich „profiteers“ rząd 
czuje się bezsilny, 


Wobec tego, że groteskową brzydotą całych 


„GAZETA WIECZORNA” 


czniejszy wygląd. 

Z okazy: Świętą rewolucyjnego moskiewscy 
futuryści pomałowali drzewa parkowe dokoa | 
Kremlu na miebiesko, Jeżeli; propozycya archite- | 
któw będzie przyjętą, malarze angielscy będą 
mieli dość do roboty, by nudne nlice zamienić w 
zielone aleje, a nagłe mury fabryczne udekoro- 
wać iluzyą prastarego lasu dębowego, 


LOSY EKSPEDYCYI AMUNDSENA. 


Kopenihasa, w maju 

(Tel. wł.) Według doniesienia z Waszyngtonu, 
nadeszła tam wiadomość od Roalda Amundsena, 
że przybędzie on w lipcu br. do miejscowości No- 
me na Alasce. Fridjof Nansen wyraził s ę o tej de- 
peszy, jak następuje: Albo nie powiodło się A- 
mundsenowi dotrzeć do bieguna północnego, albo 
wyprawia Się on PO Świeży zapas żywności. Nie 
pojmuję, dlaczego Amundsen nie zażądał tego, cze- 
go mu potrzeba. Wszystkie dzienniki komentuia 
depeszę Amundsena, Między wierszami wyczy- 
tąć można głębokie przekonanie, że Amundsen nie 
będzie mógł posunąć się naprzód. Cała prasa pod- 
nosi wszakże Znaczenia naukowe badań Amund- 
sena. 

Nawet gdyby się Amundsen zdecydował na 
powrót do domu, można być pewnym, że owoce | 
jego podróży będą znaczne i że podjął on wielkie 
badania geograficzne, szczególnie nowo-odkrytej 
ziemi Mikołaja II. Na pytanie, czy Roald Amundsen 
zamierza zaniechać już swych wypraw bieguno- 
wych, odpow edział brat iego, Leon Amundsen: 
„Prawdopodobnie zamierza on przyłąć dwóch no- 
wych ludzi, skoro dwóch opuśćiło „Maud“. Gdy 
by się Roald mimo tego zdecydował na zanie- 
chanie wyprawy, należy to przypisać temu, że: 
fundusze jego wyczerpały się. Cały majatek po-| 


| 
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pierwszym swym organie „Pro Arte“ 
potrafł wyraźmie odgraniczyć się od pseudoarty- 
stycznych podrygów różnych nieprawnie pod 
miano nowej sztuki podszywających się poetów, 
a jednocześnie nie zdobył się dotąd na siłe caiko- 
witego zerwania z przeżytemń już formami. Bar- 
dzo znamiennym dla Pikadorczyków (przedewszy 
stkiem Lechoń, Tuwim, Wierzyński, Horzyca, Sło- 
niewski) jest ich pogląd na życie i sztukę siimemi 
jeszcze korzeniami tkwiący w romantyzmie, teñ 
idh pochód przez Świat, to z roześmianą płocha 
radością życia (Wierzyński), to z smętnie przy 
mrużonym wzrokiem wyczekiwania chochiików i 
cudów („za węgłem każdego domu czeka nas 
przygoda i bajka‘; „chcemy raz jeszcze, ale raz 
jedyny i niebywały, ukazać wiośniany oddech po- 
tanków i płymmy smutek wieczorów...'). Oni dzis 
jeszcz: krainę sztuki nazywają „krajem pięknej u 
łudy”, dziś jeszcze chcą Świat uczyć „pieśni 0..; 
sobie“, Treść amtystycznej twórczości upatrują w 
„nieuchwytnej grze barw i słów". Lub może tylką 
tak mówią? Wystarczy przeczytąć w pierwszych 
zeszytach „Skamandra* Z. Karskiego „Wiosnę w 
aryżu“, „Flecistę* Tuwima lub „Wakacye' czy 
„Pani z rajsrem' Wierzyńskiego, by się przeko- 
nać — że to istotnie tylko „poetycka zwiewność 
i płochość". 

Skamandrowcy zapewniają, że chcą być poe- 
tami, przyczem pojęcie to określają tak osobliwą 
defnicyą: „poeci, to dziwne istoty, co na migotli« 
wej powierzchni życia znajdują największe mię 
bie“. Paradoksalny frazes taki dosadnio charakte- 
ryzuje każdego poetę „powierzohni życia” — 4 
kończy się zwykle kłeceniem piętnastu hymnów 
w każdym sezonie, stosownie do wskazań kałenm 
darzowych rocznic i obchodów. O feby na tem 
polegala sztuka, artyście wystarczałaby rutyna 
poetycka i pewna wrażliwość oka. W tej grze 
świateł (przadewszystkiem tylko świateł) i dźwię 
ków, w tym braku dostatecznie głębokiego uświa- 


| $w ęcił na wyekwipowanie się i wątpić należy, czy | domienia sobie, że życie artysty jest jednym bq: 
| podołałby ekspensom, jakie pociąga za sobą wye- leSnYm łańcuchem krzyżujących się sprzeczności, 


dzieln c Londynu nie da się w obecnych waron- | 


kach usunąć, architekci londyńscy wpadli na po- 
mysl ząakryciaą iej zapomocą praktykowanego już 
po części przed wojną „camouilrge'u*, Przez od- 
powiednie malowąae luh stylizowan'e mą 
brzydkim pogorzeliskim lub iedmostajnym 


STANISŁAW MAYKOWSKŁ 
POEZYE. 
Dziecko i śmierć. 


Zachód odziewaą 
'Wysmukłe drzewa 
I w oczy dziecka 
Sny sieje, wsiewa, 


Przez liście mnugz 
Fontanny smuga 

I coś perliściz 
Plecie pleciuga. 


. 


Trawnik się mieni 
Od blasków, cieni. 
Ptaki są całe 

Z drogich kamieni, 


Tak dziwnie... Kto wie, 
Niech wszystko powiel 
Jak od tych myśli 
Kręci się w głowie. 


Może paw złoty 
Wie. Pawiu, kto ty? 


się | wytyczne. 
i po-.tę szczerość jako zasadniczą zaletę 


kwipowanie się na dalsze dwa lata”. 


WŚRÓD PISM I KSI1ŻEK. 


„Skamander“, 


Poznań, w maju. 

Pierwszy zeszyt estetycznie wydanego war- 
szawskiego miesięcznika poetyckiego „Skaman- 
der“, podejmuje przerwaną działalność .Pro Arte, 
grupując dokoła siebie młodą twórczość poetycką 
stolicy, t. zw. „Pikadorczyków*. Słowo wstępne, 
zaczynająca się od zapewniemia, że młodzi poeci 
nie występują z programem, charakteryzuje je- 
dnak zupełnie wyraźnie i niemmiej szczerze ich 
Nasamprzód więo wypada podkreślić 
„Pikadora”, 


Swe tajemnicze 
Skąd masz klzjnoty:? 


Może do ucha 
Wyszemrze mucha 
Skrzydłem z szmaragdą 
Dziecko jej słucha. 


A światła, siame 
Przez drzewną Ścianę, 
Podpowiadają 

Słowa nieznane. 


I jakąś plotą 

Baśń: całą złotg. 
Dziecko w nią tonie, 
Aż naraz... Co to? 


Ni Śmiech, nt płacz nie. 
Jest tak dziwacznie. 
Chyba za chwilę 
Coś dziać się Zacznie, 


Ktoś w ogród wchodzi, 
Dd matki słodziej 
Woła i dziecko 

Pośród drzew: wodzi, 


| BSS mi] RARE NĄ 


A ono szuka, 


męki tworzenia i wewnętrziiych załamań, jadzym 
ciągiem krwawej walki szukania — kryje się pow 
ważne niebezpieczeństwo. Ta „świadomość poety» 
cznego rzemiosła, wykonywanego bez zarzutu”, 
jakże łatwo wypaczyć się moż: w or-otowe ry- 
moróbstwo, żak typowe dziś u części starszej wan 
szawskiej generacyi, typowe właśnie swą miękką 
giętkością i miłą powierzchownością. Tem pachnig 
ona podkreślana w ,„Skamamdrze' „Świętość do“ 
brego rymu“, 

A pod koniec słowa wstepnəgo, jakby mimo- 
chodem, w nawiasach, potrąca się o najistotniej- 
szą strunę, która „Skamandrowić wydaje się 
czemś zgoła drugorzędnem: „Wierzymy w zesła” 
me Ducha Bożego na dusze, ale także (!) i w pra- 
cę w tym duchu... 

Dlatego czytającemu najgłębszy utwór pierw- 
szych dwóch zeszytów, powieść poetycka Iwasż 


Z za brzozy, buka 
Brzmi: „Już!“ Ab, znaleźć 
To taka sztuka, 


Znowu wołanie... . 

Ah, coś się stanie. 

Co to mignęło 

'W drzew ciemnej ścianie? 


Mrok drzewa skleja 
W dziacku nadzieja 
Jest wciąż. Głos słodki 

Wciąż pyta: „Gdzie ja?“ 
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Tu i tam sława 
Cień. Świeci trawa. 
Co to za jakaś 
Śliczna zabawa. 


„Pó.dź!* Czy to sowa? 
Jak kosa nowa 

Lśni księżyc. Kto to 

Za pniem się chowa? 


Dziecko w zachwycie 

Szuka. „Ah, czy cię 
Znaćdę”*.. Śmierć z dzieakts 
Bawi się w krycie. 


| zzz 
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kiewicza „Zenobja Palmura*, mimowolh nasuwa 
się spostrzeżenie, iż wartościowy właśnie treścią 
fragment ów dostał się do „Skamandra* trochę 
jak.. Piłat w Credo. Bo gdy zaczniecie szukać w 
nim tylko „gry barw i słów”, tylko „poetyckiego 
rzemiosła* — lacno was drasnąć może „Zemobja“ 
w purytański brzuch (znaczy: tu obrazi ucho przy 
wykłe do „kunsztu rzemiosła“ szarpnięcie wypło- 
wiałą kurtyną pseudo-estetyki; ówdzie skrzywią 
Się usta na widok poety, który kułakiem zdzieli 
opasłego bcżka moralności) Lecz skoro głębiej 
wejrzycie, objawi się wam szmat mprzabolesnej 
tragedyi, zdławiony ton twórczej ekspresyi, czyli 
to, co poeta rzec chciał. 

Obok znakomitego przekładu fragmentu z 
„Odyssei“ Wittlina, obok bolesnej a głębokiej 
„Rozmowy wśród ruin“ Stanisława Brzozowskie- 
go udarza w nr. 2. „Skamandra* naiwna autosyl- 
wetka S. Grabińskiego „Z mojej pracowni“ — któ 
ra nie jest „przyczynkiem do psychologii tworze- 
mia”, lecz wysoce kompromitujacem zwierzaniem 
się, obniżającem wrażenie odniesione z czytania 
nowel Grabińskiego. Obok kapitalnej odpowiedzi 
Irzykowskiego ,.Programofobia* autorowi słowa 
wstępnego w 1. zeszycie — niemile dotyka nie- 
smaczmy ton reklamiarski redakcyjnych odpowie- 
dzi (w nr. 2. na okładce), przypominający krzykii- 
wes neofuturów. 

Rozszczepia się twórczość polska. 

Uwydatnia się coraz wyraźniej głąboka i nał- 
bardziej zasadnicza różnica, zachodząca między 
młodą poezyą warszawską a poznańską, której 
organem „Zdrój“, głoszący jako jeden z głównych 
postulatów nowej sztuki zaciętą waiłkę z wszelaką 
nietylko przeciętnością, ale niefrasobliwym opty- 
mizmem, rzekłbym pewnym „duchowym cportu- 
nizmem*, z dżentelmeńską gracyg przymykają- 
cym oczy na potęgę bólu życia i ogrom tragedyi 
sziuki! Nie w tematach (jak słusznie mówi ,Ska- 
mander“) objawia się wielkość sztuki — lzcz nie 
objawia się ona również (wbrew twierdzeniu 
„Skamandra”) w kształtach — jeno zawsze i wy- 
łącznie w treści, w tej treści, która jest istotą sztu 
ki, a która urabia sobie formę (czynnik podrzę- 
dny) po to tylko, by abstrakcyę swą uchwytną 
uczynić dia zmysłów. Więc nie o zmysłowe wra- 
żenia tu chodzi w głównej mierze, nie o przyjem- 
ma fonetykę słowa — ale o wydarte z żywego 
ducha antysty wizye najgłębsze, najistctniejsze i 
najbardziej własme. 

Dlatego indywidualności takie, jak Jarosław 
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ROBERT HICHENS. (57) 


FŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA, 
(Ciąg dalszy). 


— Słynmy Amerykanin pow'edział mi raz, 
łe uważa Anglików za naród malbystrzejszy w 
Europie, najmądrzejszy w dyplomacyi i najbar- 
dziej niaszczery w sprawach publicznych. 

— Zapewne, Anglicy ną ogół osąznęli za- 
wsze to, czego pragnęli. A to jest może najlepszem 
$wiądectwem umiejetności Życia. 

— Osagnać 1.4 utrzymać, — szepnęła Do- 
lores. 

Powiedziała to rzeczywiście, do samej sie- 
bie i prawie mieśwtaąłdomie. Ale dotknęło to księ- 
żrę do żywego. 

— Wy Anglicy wiecie, jak utrzymać to, co 
zdobędziecie... nikt o tem nie wątpa 


Chciałą mówić z gniewem, więc mówiła ze 
spokojem, a patrząc ną Dolores usłowała umyśl- 
nie przysłonić ogień, który rozgorzał w fej oczach. 
W tel chwili menawidata Dolores, bo Dolores ją 
dotknęła, pragnęła więc całą duszą oddać cios za 
cios. N'emniej gew, który w niej zawrzał, nie 
pokora! jej wrodzonej ostrożności. Skłonną byłą 
teraz myśleć źle o swoim gościu, przypuszczać, 
że Dolores jest małą kotką, której ostre pazury 
podbite są akisamitem, ale która potrafi drapać 


„GAZETA WIECZORNA", 


Iwaszkiewicz, pozornie tylko związane z tdeą Pi- | 
kadorczyków, z duchem „Skamandra” najzupelniej 
pogodzić się nie dają — dlatago Rytord Pikard- 
czykiem nie będzie nigdy. p 
Należałoby życzyć warszawskiej młodzieży 
poetyckiej, by poprzez pluskające na połyskliwej 
tafli życia mamiące fale umiała sięgnąć do glebi, 
otrząsnąć ostatki sennych widziadeł przeszłości i 
przestała być.. powierzchnią. Wtedy „Skaman- 
der“ (pismo obok „Zdroju“ jedynie dziś w Polsce 
sprezemtujące szczerą dążność do wyszuka a 
nowych walorów kultury) stworzy to, czego dziś 
szuka: „Wielkie Slowo“ 
Olwid. | 


Z TEATRU. 
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wme partye? Horner, głosowo dobry, w grze swej 
był aż nazbyt powściągliwy. Wokalnie ponad ze- 
społem stanęła p. Towarnicka nadspodziewanie 
dobra jako Mamon. Oczyw sta, że trema duże z 
początku psuła, lecz z biegiem akcyi głos się roz- 
wiiał, miał w górze bardzo piękne dźwięki. Punk 
tem Kulminacyjnym tegoż występu, którym p. To- 
warnicka przekonała widocznie o swych istotnych 
zdolnościach, była z niezwykłą lekkością, szczerą 
namiętnością nacechowana przytem iście francus- 
Kim „charme“ zaśpiewana scena na balu. 
Pomijając drocne „wsypki*, chwiejność chwilo 
wą kontaktu między sceną a orkiestrą, powiódł ka 
Delmistrz Lehrer swą drużynę, pewmy i mocny. 


Michalina Szwatcównaą 


Występ p. Towarickiej w „Manon“ Masse. |Plerwszy obchód 3-go Maja 


— neta. = 


Lwów, 6 maja. 
„Mamon“ była jedną z najlepiej przygotowa- 
nych i wystawionych oper w sezonie bieżącym. 
Złożyły się ra to. naipiękniejsz? głosy jakie obec- 
nie w skarbcr operowym posiadamy, sumienne 
przygotowanie, nawet i reżyserya, 


w Kamieńcu Podolskim. 
(Od naszego sprawozdawcy, wysłanego de Ka- 
m eńca). 

Kamieniec Podolski 4 maja. 
(k.) Po runięciu państwa rosyjskiego į zgniece« 


której wiele | niu bolszewizmu przez nasze dz elne wojska, wre- 


wybaczyć musimy w czasach ,oszalałych cen',| szcie mieszkańcy Kamieńca Podolskiego mogli 


nie była najgorsza. 
francuskiego kompozytora, w nowej zupełnie ob- 
sadzie, I tak Manon śpiewała p. Towarnicka, gwar 
dzistę Lescaut p. Okoński, kawalera de Grieux p. 
Łowczyński, ojca jego p. Horner. Tego rodzaju 
dublowanie ról, (rzecz znana już dawno zagrani- | 
cą) dając możność porównań, połe do popisu i in- 
nym siłom, jest zawsze chwalebne nawet i wów- 
czas, gdy porządek jest odwrócony, jak to miało 
miejsce we Lwcwię, a więc najpierw siły młode, 
prawie początkująed:jak Woliński, Cyganik, z wy 
iatkiem Bandnowskie', a następnie starzy, dobrzy, 
zmajomi jak Okoński, Łowczyński, wyjąwszy! 
znów Tawarnicką i Hornera. I cóż? Zapytają mo- 
że Czytelnicy stylem Manon Pakna pierwszeń- 
stwa należy się młodym, choć ich stara, wytraw- 
na gwardya przewyższa pewnm ścią, doskonałą 
grą aktorską, tem wszystkiem, oo charakteryzuje 
scenicznego bywalca. To taż w tym duchu ocenia 
jąc wymeniam p, Okońskiego, który dał barwną, w 
całem tego Słowa znaczenių sylwstę gwardzisty 
Lescaut, Łowczyńskiego, który doskomale ujął za- 
rysy charakteru kawalera de Gmizux. Po co ie-| 
dnak dawać temu sympatycznemu artyście forso- 


i zranić. Wszelaliy pozwol la sobie tylko ną lekką 
ironię, gdy dodała: 

— A może ten pami Amerykanm miał słuszność. 
Może jesteście rieznównanytni mistrzami i mi- 
strzymiami w tel sztucz. 

— W jakiej sztuce? 

— Może umtece daleko lep'e] podchodzić lu- 
dzi, riż narody łacińskie, pomimo naszej pozornej 
giętkości umysłu. 

Zamierzałaą powfedzieć więcej, ale urwała. 
Siedziała zwrócona twarzą do szeregu bawialn, 
aw taj chwil! zarysowała się na końcem, w mroku, 
kwadratowa sylwatka nisikezo mężczyzny, który 
szedł ku niej powoli, w zamyśleniu. 

— Oto nackhodzi ktoś, kto może będzie mógł 
nam mógł powłedzieć, jeżel: zechce. 

Dolores odwróciła głowę. | 

— Kto? — zapytała. 

— Pacl, — odparta księżna. 

Kwadratowa postać zbliżąłą się wołmo i we- 
szłą do pokoju, gdzie sedziąły dwie kobiety, a 
odgłosu ciężikiich kroków nie stłumił nawet gruby 
kobierzec, który pokrywał całą posadzkę, 

— Pacoi, buona Sera, — rzekłą księżna. 

Mówiąc to, podając rekę przybyszow, była 
zupełnie odmiemioma. Dolores zdało się, że nagle 
uwydatniła się w księżnej wyb'tniej Włoszka, że 
złagodniała. Na jej smagłej twarzy odmalowała 
Się niemal tklrwość. Widoczne bylo, że księżną 
miała wielką życzliwość dla mężczyzny, który è 
raz pochylił się bardzo poważn'e nad wyciągniętą 
dłonią. 

Giosue Pecci był człowiekiem dobrze znanym 
w Rzymie, jakkolwiek Rzym go wcale dobrze nie 
zma!, Rzymianin, ale nie arystokrata, zdobył je- 
dnakże stanowisko w świecie arystokratycznym. 


Wczoraj usłyszzliśmy operę 'Ponaz prarwszy abchodzić św'ęto Trzeciego Maia, 


a tem radośniejsze, że przecież biskup kamienie« 
aki Krasłńsk! brał udział w układaniu punktów 
Konstytucyi mażowej. Silnem tętnem zabiły serca 
polsk e, skupiły się razem w !ak radosnym dniu 
j bezbrzeżma fala ludności polskiej w dniu 3-40 
maja zadokummehntowała, że na naldalszych kre- 
sach wschodu duch narodu ne upadł i Że nad 
Smotryczem, poza Żwańcem i Chocmiem czuwa 
straż, pilnując czujnie ostatniego skrawka ziemi 
polskiej. 

Obchód, w którym wziął udzłał tłum n'ezli- 
czonych tysięcy ludzi, wypadł bardzo Świety'e 
i mpomująco, chociąż komtet pod erzewodni- 
ctwem P. Potockiego poraz perwszy urządzął 
taką uroczystość, nte mając w tym kierunku ża- 
drej praktyki. Miasto było upększcne nietylko 
chorągwiami, ale licznym) festonami, zielenią i 
embiematam polskimi, w oknach i na balkonach 
widniały delioraącye į dywany. Wszystkie sklepy 
ł warstaąty były zamknięte. Na ulicąch panował 
niezwykłe Św'ąteczny nastrój. Do miasta zje- 
żdżała i schodziła sę ludność polską z okolicy, u 
by w dhmiu świętą zadokumentować” swoje uczt 
Rzadki to fakt w Rzymie, gdzie klasa Średnia nie 
spotyka się nigdy w towarzystwie ve sferą ary» 
stokratyczną. Może stało s'ę to w: części zą Spra- 
wą szczególna potęgi obojętności. Pacci bowiem 
był obojętny na różnice towarzyskie. Zaledwie ra 
zumiał ma czem polegały. Erudyta, żył często w 
marzeniach. I mie krępował się nigdy — marzył 
na ob adach proszonych i ną przyjęciach O zwy» 
czajach światowych n e miał pojęcia. Szczerość 
obojętności Pacoego i jego brak  towarzyskości 
wywiarły miewątpi wie wrażenie mą towarzyskim 
Rzymie. A Pacc łączył te rzadkie przymoty z 
wielką dobrocią serca i wielką tomentvcznoścą 
umysłu, 

Był prawdopodobnie naibardziej istotnie ro- 
mantyczny człowiekem w całym Rzymie, ale 
nie w związku z istotami ludzkiemi. Miał głębokie 
i Jine umłowamie piękna, ale częsta mie wiedział, 
czy rozmawiał z kobietą lądną czy szpetrą. 

Mistrzyrwą jego była przyrodą, uwielbiał 
wszyskie stare i martwe oudą 1 pękności świa- 
ta. Sadz! kwiaty ma miejscach pogrzebanych 
świątyń, a umanłe miasto wzruszało go więcej, 
niż wystawienie na widok publiczny zwłok kobie- 
ty, w ożoczecii płonących świec i żałobników, 
modlących się za spokój jej duszy. 

Schyleł się bardzo nisko, z czcią nema, mad 
dłonią księżnej, poczem, podnosząc się, spojrzał 
małemi, dziec mmemi prawie, szarawo-niebreskie- 
mi oczami na Doloras. i 

— Zmłasa pewnie lady Cammynga, Pącci! 

— Nie.. Pan Pacci zna tylko mego męża -= 
odparła Doicres, podając mu rękę. 


(C. dn.) — 


Nr. 3216 


„GAZETA WIECZORNA", 
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*a patryotycznę. 

W przededniu święta przyjechałą do Kamien- 
ca delegacya polska ze Lwowa. w której udział 
wzięli udział | nagi skauci, pod przewodnictwem 
p. Cieńskiego. Dełegacyę powitano bardzy serde- 
cznie ij owiacyjuie. Popołudniu dla żołnerzy od- 
czyt wygłosił porucznik hr. Łoś, a wieczorem © 
zm erzchu ocbył sẹ tradycyjny capstrzyk. Ulica- 
m: miasta przeciągała orkiestrą wojskowa w Świe 
tle lamp 1 pochodni wygrywając polskie pieśni 
i marsze, której towarzyszyłą banderya chłopska 
* ium mieszkańców. 

W dniu Świętą pobudsa obudzłą ze sma 
mieszkańców, poczem wszyscy poczęli gromadzić 
śę ną obszernym placu przed gmachem £inina- 
zyalrtym, na którym ustawiono na tle zieleni ol- 
krzyny ołtarz. Tu odbyła się msza polowa, od- 
prawiona przez biskupa, ks. Mańkowskiego, przy 
asyście całej kapituly, w czase której śpiewał 
chór mnęszany. W nabożeńsźwia udział wzeli 
wszyscy przedstawicisie władz polskich, rządu 
ukr., zastępcy Francyj i Rumunii, reprezentanci 
towarzystw, oddziąiy woisk polskich ı policyi 
państwowej, riezlczona ilość mieszkańców Ka- 
mieńca z okolicy, o ile na tym placu było miej- 
ece. Kazane bardzo podułosł: wygłosił ks. Ko- 
towski. Po odśpewantu „Boże Ojcze" z plącu te- 
go ruszył pochód na miasto w bardzo wzorowym 
porządku, który utrzymywali członkowie MSO. 

Pochód otwierały banderye chł pskie, jakie 
ziechały z okolicznych wsk Poraz pierwszy w Ka 
mieńcu ma koniach pokazaiy się krakuski. Nastę- 
pnie szli uczu:owie szkół męskich i żeńskich, pol- 
skie gimnazyum Społeczne, ochrowka dzieci, za- 
kład sierot, skauci i skautki, szkoła katedratna, 
„Pom «c dzieci”, chór amatorów, szkoła żydowska, 
stowarzyszenia żyd 'wskie „Achdus Izrael“ i „Esz 
bot“, Towarzystwo „Jedność*, „Dom Polski‘, 
Związek chrześcijański, Związek rolników, Koło 
Polek, Kto polskich radnych, Polski Czerwony 
Krzyż, Dzlegacyą Iwowsxa. zastępcy nieobecnego 
wojewody: Dębski i Krzyżanowski, komisarz mia 
sta Chrapowieki, komendant miasia pułk, Kodręb- 
ski z por. Piatkiem, szef poicyi Słowikowski, in- 
spektor policyi państwowej Strzałkowski, przed- 
stawiciele konsulatu francuskiego i rumuńskiego, 
kapituła, reprezentamt rządu ukraińskieg ~ minister 
Ohienko i zastępca ukra.ńskiego ministra wolny, 
vrazes Sadu Makowski, inspektor miejski Szel:n- 
gowski, prezes Izby skarbowej Borowiecki, leka- 
rze i adwokaci, reprezentanci gramy żydowskiej, 
MSO., oddziały w'dskowe i policyi państwowej. 

Barwny ten pochód, ciągnący się zwyż póMo- 
rej godziny, przeszed! ulicami miasta przez most 
turecki na zamek,<gdzia na głównym dzizdzińci 
wszyscy obecni ugrupowali się, Wały zamku, 
ruiny baszt i mury w tej chw li przedstawiały dla 
oza ludzkiego niezwykły widok. Wszędzie morze 
głów ludzkich. Tu dopiero miało się całkowity 
„przegląd ilości osób, biorących udział w pocho- 
Gzie. Do zebranych przemawiali pp Cieński, 
Srrauch i Hubert. Następnie rozwimął się ponow- 
ne pochód, wrócił przez miasto, udając się przez 
demgi most pod gmach województwa, gdzie roz- 
wiązał się. 

Popołudniu w parku miejskim odbyła się za- 
bawa ludowa. w czasie której przygrywały dwie 
muzyk. ! tu park był przepełniony publicznością. 

Dodać należy, że miasto było dekorowame też 
nalepkami T. S. L. x 

Obchój cały wypadł bardzo imponująco, 
stwierdzając, że na kresach żyje tyle Polaków, że 
i tam praca na tle oświatowem i wychowawczem 
polskiem wcale nie ustaje, lecz z każdym duiem 
coraz więce; potęguje się. Dowodem tego na:lep- 
szym wyszczególnione powyżej wszystk!e towa- 
rzystwa i zakłady, jakie brały udział w uroczy= 
stym póchodzie. 

* 

W końcu podziękować należy twowskiej dy- 
rekcyi kolejowej, że dia delegatów lwowskich na 
tę uroczystość wysłała spzctvałnv wóz, obsługi- 
wany przz konduktora Izydora Seilego ku zupeł- 
nemu zadowoleniu jadących w tak daleką podróż 
pod front bojowy. 


NADRSŁAME. 


ZARŁADB IKC 


PLAC TRYBUNALSKI L: 1, (MEZANIN) 
naprzeciw kościoła QQ. Jezuitów. 


Usuwanie u Pań iPanów wszelkich wad cery, czerwono- 
ści nosa I odmrożeń — (sra piegów, śladów po oapie, 
zbytecznego owłosienia i brodawek. — Leczenie włosów, 
hygieniczna yie i farbowanie — kosmetyczne massże 
i parowanie twarzy. 2 


ZAKŁAD DENIVYSTYCZN 2. 1K-HNIC NY 


FRANCISZEK GLASGAL 


ÓW, SFKFTUSKA % 13677 


Dr. 8. OERLAENDER 


Ord. w ehorobach dróg moczewych, skórnych i w-nerycz. 
rlac Smolki la, II. p. 21490 


Specyalista chorób skórnych | wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETE 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 17 -à 1196 


AMERYKANIE POWIADAJĄ: „PATRZ WIE- 
CEJ NA TWĄ PRACĘ, NIŻ NA ZBOAREK; DŁU- 


QI CZAS DOBRZE ZAJĘTY WYDAJE SIĘ KRÓ- 


TKIM; KRÓTKI DZIEŃ MAŁO ZAJĘTY WYDA- 
JE SIĘ DŁUGIM. 


(„Liga pracy“ — Warszawa — Czackiego 3/5). 
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MRONIRAĄ 


Repertuar teatru miejsk'ego. 

We czwariek, 6 kwietnia o godz. 7-mej w. 
„Księżniczka czardasza”, operetka w 3 aktach E. 
kalmana z pp. Miłowską, Kaspriowiczową, Zaię- 
są, Kuligowskim, Justianem, Folańskim, Głowac- 
kim. 

W piątek, 7 kwietnia o godz. 7-mei wieczór 
r < opera Verditegy z pp. Krugłowskim 
w roli tytułowej, Argasińską i Lowczyńskim. 

W soboię. $ kwietnia o godz. 3-ciej po pel 
„Śluby pan'eńskie", kom. w 5 akt. Al. hr. Fredry. 

W sahotę, S kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
„Księżniczka czardasza”, operetka w 3 aktach E. 
Kalmara. 

—4— 
Repertuar Teatru wodewilowoga 
(gmach ul Ossnfńskich 10), 

(Bilety wcześniej w biurze dzienmików St. So- 
kołowskiego, ul. Jagellońskąa 5—7). 

Od wtorku, 4 maia codziennie o godz. 8-mei 
wieczór: R. Rimąs, tiarcerka chaąrakterystyczna 
[Ribo; „Próba m łości”, operetka. 

<= 
| Reperfu r teatri Kl.-2rt. „Czwórka“ (Rejtana 3). 

Program XX. od poniedziału, dna 3. maja 
codziennie o godz. 7.30. 

. Prolog — Z. Orw:cz, Anda Kttsalimam w swo- 
lim repertuarze, „Polka kokietka“, «dtańczy M la 
Kamińsxa, balerina Teatru Wielkiego w Warsza- 
wie, Pauliną Noskowska, p'osznk liryczne. Ro- 
muald G'erasieńsk, jako „Wojtek Jałówką w 
mieście“, Marek Windhem w swo'm remertua- 
rze, „Wyratowął', opsreiką w 1 akcie T Ślaza. 
(ze seryi „Maks |! Moryc"), muzyka J Boczkow- 
skiego (M. Czaf*orwską, P. Noskowska, R. Ge- 
raseńsk, Z. Orwicz, M. Windhein). Konferuje 
Zbigniew Orwicz. 

| Błsty wcześniej u G. Seyfarta (Akademioka 
L 6), a od 6 wiecz. przy kasie. 

| aO 


Rokowatła bolszewików z Łotwą jeszcze nie! 


zerw ne. (Te) W warszawskich kołach politycz- 
nych utrzymują, że wbrew dotychczasowym wia- 
domościom, rcikowamia między Łotwą a bulsze- 
'wikami nie zostały zerwane, Wątpć jednak na- 
|leży, czy wobec wypadków na froncie polsko-bol- 
,szewickim rokciwania te doprowadzą do konkret- 
„mego rezultatu. 
| 14 i pół miliarda Mk. w obiegu. Polska Kra- 
iawa Kasa pożyczkowa do dmia 20 kwietna b. r. 
puściła w obieg 14,447.000.000 marex banknotów. 
(g) Relleksye z obchodu 3-go M ja. Przypatru- 
jąc się tmponującemu pochodowi  tegorocznernu 
we Lwowie w dniu 3 Maja, mimowoli myślało się 
o znużeniu aajmłodszych jego uczzstników: dz eci 
szkół normalnych, które stanowiły znaczny pro- 
cont catego pochodu. Na wszystkich tych twarzy- 


273 |czy też mawet. „ak nas informują, 


czksch widać było przyznębiający wyraz zmę- 
czenia, które wzmagało się w miarę posuwania 
|się godzin i zbfłżania się węża ludzkiego ku śród- 
mieściu., I nie dziw. Od wczesnego ranka zgroma- 
dzona na wzgórzu Cytadeli młódź ta, nie zaapa- 
trzywszy się w posiłek, przez szereg godzi mu- 
stała stać ma spiskocie, któnej nie móg! złagodzić 
wiatr, miosący jędynie tumamy duszącej kurzawy. 
Toteż znużenie maniczkich uczestników obchodu 
wiekopomniej rocznicy doszło do tego, że kilkoro, 
kikkanaścioro 
dziatwy zemdiało, Byłoby wskazanem, aby veu- 
czyciełe gromadzący młodzież do tego rodzaju u- 
roczyśtości wyslimizowywali jednostki slabsze, 
którym taki iicugodzinny trud może zaszkodzić, 
| Budowa Dworca Centrainego w Warszawie. 
(Tel.) Z Warszawy donoszą: Wczoraj poświęcono 
tu kamień węgielny pod budowę Dworca Central- 
mego. Dworzec będzie na razie prowizoryczny i 
zostanie otwamnty w jesieni b. r. Budowa właściwą 
gmachu dworca obliczeną jest na lat 5. Front 
dwoma będzie od ulicy Marszałkowskiej. 

| (g) Zeszyt 19 „J!ustrowanego Przeglądu Te-. 
atralnego* przynosi na okładce podobiznę zmako- 
mitego artysty. b. dyrektora teatru krakowskiego 
Józeia Kotarbwisk' ego. Oprócz sylwetki tego ar- 
tysty numer zawiera korespondencye „Z teatrów 
Paryskich“. Cezary Jellənta pisze o~ operze i e 
stradzie warszawskiej, Stefan Nowiński daje szkio 
„Teatr wojenny”, Sprawozdania z teatrów war- 
szawskich dają Eustachy Czakalski, J. S. Wro- 
|czyński i inn. Referaty z teatrów krakowsiich 
zamykają ten nader ciekawy zeszyt, 

(x) Złośliw: krowa. W Mikłaszonvłe, powiat 
Lwów, pobodła wczoraj na łące złośliwa krowa 
sługę dworskiego 14-letniego Michała Michajłeń- 
kę, raniąc go rogami w brzuch. Na krzyk chłopca 
pośpieszyfi z pomocą ludzie pracujący w pohu 
którzy odpędz'i rozjuszome zwierzę od ofiary. Mi- 
chajłeńkę natychmiast po wypadku przywieziono 
„do tutełszego szpitala. 
| (— Ognie kominowe. Wczoraj miejska straż 
pożarna ugasiła tylko... pięć ogni kominowych. 
Fakt ten Świadczy dosadnie jak wypełniają Su- 
mennie swe obowiązki niektórzy, lwowscy komè 
tiarze. 
lt OMUNIKATY. 


Odczyt o Rafaelu, We środę dnia 12 bm. o g. 
8 wieczorem w sali Kasyna i Koła literackiego zna 
komity esteta i krytyk sztuki Leon hr. Piniński 
wygłosi niezwykla interesujący odczyt „O Rafae- 
lu“. Odczyt ten, z którego dochód przeznaczony 
jest na Tydzień Czerwonego Krzyża, zbiega się 2 
rocznicą rafaelcwską, obchodzoną obecnie w oa- 
łym świecie nader uroczyście. Odczył ilustrowa- 
ny będzie przeźrocząmi świetinemi, w ilości prze- 
Szło 50. Biiższe szczegóły zostaną podame do wia- 
domości publicznej. 

Ziazd polskiego towarzystwa kolonii letnich 
l instytucyj pokrewnych odbędzie się 8 b. m. w 
Warszawie. W piątek o godz. 7 po południe odbę- 
dzie się zebranie towarzyskie uczestników zjaz- 
du w sal’ Towarzystwa kolontj letnich w Was. 
szawie, Wilcza 52. Zjazd „ozpocznie się w sobo- 
tę o godz. 10 mno w gmachu Towarzystwa kre- 
dytowego m. Warszawy, ul, Czapskiego 25. 

Sekcya iMiformacyjno-wywiadowcza Polskie- 
go Tow. Czerw. Krzyża w Warszawie cprócz l> 
stów do osób prywatnych w Rosyi przyjmuje tak- 
że listy do osób wojskowych polskich w niewoli 
jbolszewickiej. jak również do 5 dywtzyż wojsk 
polskich ua Syberyl. 

Ludność Drohobycza i Borysławia złożyła w 
czasie świątecznej zbiórki dla żołnierza w polu, u- 
jrządzonej przez O. Ż. P. — 40.000 Mk. p. Ztaj 
(kwoty złożono 3. IV. br. w Dowództwie Placu w 
|Drohobyczu 15.500 Mk. z przeznaczeniem dla żol- 
nierzy frontu podclskiego. Pozostałe 24.500 Mk 
przesłało Starostwo drohobyckie do dalszej dyspo 
zycyi DOG. Lwów. Pieniądze te wraz z pozosta. 
łością kasową zbiórki we Lwcewia, zostaną w nał- 
bliższych dniach użyte na zakupno bielizny dia 
frontu. Ofiarnemu zagłębiu maftowemu Referat pro 
pagandy przy DOG. składa serdeczne podziyko- 
wanie w tej drodze. 


Ser, 6 


Nakrologia. 


BI p. Henryk bipseńli(z 


podchorąż 
polnej ar. 24, 


jedyny, ukochary syn Leona i Reginy Lipschiitzów — 


abituryent gimnaz., 


zginął śmiercią bohaterską pod Kirlibabą dnia 6. lipcal 


1916 w 19 roku życia swego. 

Obrzęd pogrzebowy po ekshumacyi i przewiezie- 
niu zwłok odbędzie się z hali ceremonialnej cmentarza 
„zrael. w piątek dnia 7-go maja b. r. o godzinie 4 popò 
łudniu, na który zapraszają krewnych, znajomych, przy- 
jaciół i kolegów zmarłego nieutuleni w żalu 
1204 RODZICE I SIOSTRA. 


Wiadomości giełdowe. 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


R Lwów, dnia 5. maja 1920. 
Ruble carskie po 100 


229'— 223—  ——- 

* Ruble po 500 234— 230— 23150 
Ruble dumskie 54—  55— 5450 
„ drobne = — "e —— 
Franki francuskie 12— 1215 —— 
Funty sterlingi 762:50 —— —— 
Dolary amerykańskie 184—  187:50 18575 
Dolary kanadyjskie 14550 14750 —— 
Marki niem. po 1000 ——— —— = 
Marki niem. po 100 340— 350— 345'— 
Lei rumuńskie 310:— 300— —— 
Berlin 355:— 3600— —— 
Paryż 12:— 8255 _ 123) 
Londyn 770— 783— 780:— 
Nowy York 199:— 194—  —*— 
Zurych 36:20 36:65  36'30 
Medyolan —— - — 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


Marki niemieckie pa 100 


Marki mem. po 1000 5$00— —— = 

Ruble carskie po 500 -e S BM 
Ruble carskie po 100 zz ZZE 
Dolary amer. 262— 286— —— 
Lei rumuńskie 440-— Ay as 
Berlin 496— 505— — 

Praga 425— 440— —— 
Zurych ZĘ m = 
Wiedeń m=— m —— 
P. TH 565— —— —— 
Impeks 415— —— —— 
Tegepe 340 w. po 


Ekonomista. 


b. pułku artyleryi, 


„QAZETA WIECZORNA“, 


W sprawle pożyczki polskiej, 


Lwów, 6 maja. 
Otrzymujemy następujace uwagi, które pod- 
dajemy rozwadze sfer decydujących: 
Celem umożliwienia subskrybowania poży- 


-| czk; wojennej całemu społeczeństwu, a nie tylko 


tym, którzy rozporządzają gotówką, wskazanem by 
było umożliwienie nabywania pożyczki przez ce- 
dowanie Państwu pretensyi tak do osób prywa- 
tnych (o ile są należycie na majątku nieruchomym 
zabezpieczone i oprocentowane najmniej „al pari“ 
procentom pożyczki-pretensyi hipotecznych do 
trzy czwartych obecnej wartości szacunkowej nie- 
ruchomości) względnie przez dobrowolne obcą- 
żemie nieruchomości do tej wysokości dla pożyczk: 
wojennej, jako też przez cedowanie i wzajemnych 
pretensyi do Państwa polsk ego lub państw ościen- 
nych, a w szczególności Niemiec i Austryi, wzglę- 
dnie państw na iej gruzach powstałych. Mogłyby 
tu być brane pod uwagę tylko ustalone już preten- 
Sye za dostawy, a dalej stwierdzone przez te pań- 
stwa, a względnie ich urzędy pretensye za świad- 
czenia wojenne itp. Częściowo poszedł już Rząd 
polski w tym kierunku przez postanowienie przyj- 


'|mowania na wpłatę pożyczki polskiej, dawnej po- 


życzki austryackiei, która przecież nie daje stano- 
wczo lepszego zabezpieczenia, niż pretensye wy- 
żei wspomniane. 

W ten sposób mógłby każdy obywatel Pań- 
stwa polskiego pos adający majątek nieruchomy 
subbskrypeyi pożyczki dokonać, wzlędnie przy od 
powiedniej azitacyt i moralnym nacisku społeczeń 
stwa, mus ałby to uczynić, gdyż nie mógłby sie 
brakiem gotówki wymawiać, a ofiara ta Przyszła- 
by mu łatwo. zwłaszcza, że przez lombard poży- 
czk: uzyskałby gotówkę, którą mógłby produkty- 
wnie użyć, czy to na poprawę gospodarstwa, czy 


iteż (włościanie specyalnie) na kupno nowych dal- 


fse z nia stosownie do traktatu pokojowego, 


z 


szych gruntów. 

Inni ti. przemysłowcy i właściciele pretensyi 
za świadczenia wojenne oddadzą te swe pretensye 
bardzo chętnie Państwu polskiemu za pożyczkę, 


| gdyż przez to przy lombardzie pożyczki uzyskują 
'| choćby 80 pre. gotówki, co z pewością przeniosą, 
{nad wyczekiwamie choćby tylko kilkumiesięczne 


na wypłatę tych nałeżytości. 
INależytości za dostawy i Świadczenia wojen- 
ne na rzecz dawnej Austryi i Niemiec będą mu~ 


|siały w tej czy nnej formie, prędzej czy później 
| przez Państwo polskie swym obywatelom być wy- 


płacone, a cała odbudowa kraju i uruchomienie 
przemysłu bez tego nie dą się wprost pomyśleć, 


$ Stanowisko takie zajął także w czasłe ostatn ej 


bytności w Krakowie £ p. Minister handlu i prze- 
mysłu. 

Przez umożliw enie nabywania za te preten- 
sye pożyczki wojennej Państwo polskie odrazu od- 
szkoduje swych obywateli, a obowiązek faktycz- 
nej wypłaty, przełoży przy Pożyczce na lat 15, 
pretensye zaś cedowane Państwu będzie mogło 
albo użyć zamiast spłaty Austryi przy obliczeniu 
albo 
też wyegzekwuje od nich lub ściągnie sobie np. z 
płacić się mającego odszkodowania przez Niemcy 
zwłaszcza, że „gros“ Świadczeń  niezapłaconych 


{przypada na rekw zycye dokonane przez wojska 


miemieckie. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że w ten 
sposób polska pożyczka państwowa subskrybowa- 
ną będzie co najmniej w podwólnej wyśokości n ż 
obecnie spodziewać się należy, a podkład jej i pe- 
wność zwłaszcza przy częściowem zabezpieczeniu 


e 
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h potecznem będzie tylko wiecej realną i wzbudza- 
jacą zaufanie niż np. austryąacka pożyczka wojenna 
lub takież noty 10.000 koronowe. 

Ażeby i przez cedowanie innych pretensyi 
wartość polskiej pożyczki państwowej nie uc er- 
piała, należałoby przyjmować tyłko takie preten- 
sye, których należność i wysokość nie ulegałaby 
wątpliwości, a fakta te musiałby każdy subskry- 
bent udowodn ć, przedkładając odpowiednie po- 
Kwitowania, względnie poświadczenia. 

, Specyalnie przy należytościach, za świadcze- 
nia wojenne, mogłyby być przyjęte te pretensye, 
które zostały luż ustalone w swoim czase przez 
pierwszą instancyę i to jednomyślnie przez wszy- 
stkie powołane czynniki, a to delegata Starostwa, 
zastępcy b. Skarbu państwa austryackiego i zastęp 
ce wojskowości, pretensye zaś ustalone większo- 
šcią glosów, mogłyby być przyjmowane tylko w 
tej wysokości w jakiej był najniższy wniosek, które 
goś z wyż wymienionych członków kom syi. 

Jeżeli sę zważy, że dochodzenia przy ustala- 
mu wysokości należytości za świadczenia wojen- 
ne, prowadzone były przez urzędy austryącke z 
nadzwyczajną skrupulatnością, słuchano świad 
ków, zaprzysiężonych znawców itd. ` tylko na ko 
rzyść Skarbu austryackiego naciągano zawsze 
najmniejszą wątpliwość lub choćby chwilową n e- 
możność udowodnienia jakiejś okoliczności, więc 
nie ulega żadnej wątpl wości, że ustalona przez 
taką komisyę wysokość tych należytości jest słu- 
szna, zwłąszcza, że na wszystkie prawie artykuły 
ustanowione były ceny maksymale, tudzież sze- 
mat dla obliczania wartości plonów zebranych 
przez samo wojsko z jednostk powierzchni. Dla- 
tego też już i Państwo austryąckie na podstawie 
wyni dochodzeń l-szej instancyi udzietało zal- 

«x gotówkowych do 66 prc. ustalonych, choćby 
większością głosów pretensy, a nie zdarzało sią 
i nie mógł mieć miejsca fakt, abry druga lub osta- 
tnia instancva zniżyła wysokość nałeżytości ustąa- 
lonej jednomyśln e na podstawie cen maksymal- 
nych i szematu, lub zeszła niżej nainiższego wnio- 
sku, któregokolwiek z członków komisyi. 

W końcu należy wziąć pod uwagę fakt, że w 
ten sposób bardzo uproszczony bez tworzenia 
specyalnych kosztownych urzędów ł bez dalszej 
zwłok Państwo w bardzo krótkim czasie wyna- 
zrodzi ogromne straty swych obywateli w całej 
Polsce, gdzie tylko grasowały wojska nieprzyla- 
cielskie, względnie okupacyjne, chociaż jak wyżej 
wspomniano obowiązek realnej zapłaty przypad e 
Państwu w ciągu łat 15-tu, a równocześnie stanie 
się Państwo właścicielem pretepsy! idących w mi 
liardy, które samo © w ele łatwiej i pewniej wye- 
gzekwuie niż poiedyńczy obyw. W ten sposób nad 
to uratuje sę ogromna ilość tych pretensyi, bo w 
formie pożyczki państwowej zaraz wręczanej przy 


ileby każdy obywatel musiał kiedyś sam je zgła- 
szać z tem, Że dopero może i znów „kiedyś' be- 
dą one płacone, to wobec smutnych dotychczaso- 
wych doświadczeń z takiemi zgłoszemiami, bardzo 
wielu czy to z nieświadomości czy też ze zniechę- 
cen a lub tp. tego wcale nie uczyni i ogromne war- 
tości obywatelom, a temsamem Państwu, raz ca 
zawsze przepadną. 

Rozumie się samo przez się, że wszelkie ce. 
sye, czy zapisy dłużne musiałyby być wolne od 
stempli i należytości Skarbowej. 


Kronika Ekonomisty. 


Obrót towarowy ze Śląskiem Cieszyńskim 
„Monitor Podskł* Nr. 92 z 21-go kwietna br. ogła- 
sza rozporządzenie mnisteryalne w sprawis przy 
wozu do Polski wytworów obszarów Śląska Cie- 
szyńskiego, oraz uregwowaną ruchu osohowegu 
i towarowego między okręgiem masta Białą 
: Bietsko. I tak. ma cze. trwania płebscytu ną 
Śląsku Cieszyńskim z274dzomo, co następuje: 
1. Przywóz do Polski w: :cbów z całego obszaru 
plebigcytowego jest wolny od cla. Przywóz winien 
odbywać się tylka zą ŚW dectwami pochodzenia 
towarów, wydawanem. przez Izbę hamdiowa 
i przemysłową w Belsku a  poświądczenem 
przez Polką Kontrolę przywozu i wywozu w Cie 
szyie, z wyjątkiem przedmutów polskiego mo- 
mopolu państwowego, które mogą być sprowadza 
ne jedyne za pozwolznianmu odnośnych władz 


odpowiednei agitacyi każdy chętnie je ustąpi, a o , 
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monopolowych i ma warunkach przez nie ustalo- |kszym konsumentem byłą Brazylia, zwłaszcza co 
nych. 2. Okręgowi miasta Biała nadaje sę aż do do nafty I smarów. . Najwięcej natomiast ropału 
czasu ukończona plebiscytu na Śląsku Cieszyń-! wywieziono dc Chile. Wogóle eksport produktów 
skim prawa okręgu wolrego pod względem cei-iropnych go Ameryki południowej był w roku ubie 
nym. 3. Mieszkańcy okręgu miasta Bała mogą głym korzystniejszy dia Stanów Zjednoczonych, 
sprowadzać towary z obszarów celnych, zmajdu- amiżeli w 2 latach poprzednich. > 

jących dẹ poza Śląskiem Cieszyńskim tylko za | (t.) Wałka z drożyzną w Anglii. „Uświadomie- 
pozwoleniem Państwowaj Komisyi przywozu i „nie sobie zła wynikającego z rosnącej wciąż droży 
wywozu w Warszaw e, względnie oddziałów we Zny i poczucie konieczności walki z tem złem, 
Lwowie i Krąkowie. 4. Wprowadzenie koniecznych przejawia się w społeczeństwie angielskiem bar- 


ulg dlą mieszkańców w ruchu granicznym mię- 
dzy Małopolską a Śląskiem C eszyńsk m pozosta- 
wią S'ę uznariu Komisarza do strzeżenia granic 
przed przemyttnictwam, dyrektora Okręgu skar 
kowego w Krakuwe dra W. Peca. Równ eż temu 
kom sarzowi nadano prawo regulowania przywo- 
zu i wywozu waluty przez mieszkańców okręgu 
m. Biała. 

(tb Wywóz chmielu a Polski. Min'sterstwa 
spraw zagran'cznych otrzymało z Poselstwa pol- 
skiego w Paryżu raport, wedle którego firma 
M chel Weyt (Conseillier du Commerce Exterisur) 
3 rue Verqd w Paryżu chętnie zakup wszelkie i- 
losci chmielu polskiego. Radca hardlowy Posel- 
siwa polskiego w Paryżu dr. Doleżal, skierował 
powyższą frmę do domów handłowych w Polsce, 
zajmujących się wywozem chmfelt. Nadmienia 
sẹ Że rynek francuski cdczwwa obecnie wielki 
brak tego artykułu. Notowanią w Antwerpii w d. 
7-g9 kwietnfą wyjrosdy: 775 do 800 frs. za 50 Fz. 
ze zbiorów 1919 noku i 675 do 700 frs. za 50 ka. Z 
przyszłych zbiorów, październ'k 1920. Z powodu 
nadm ernych żądań eksporterów  czesko-Słówia- 
ckch Francya chętnie zaopatrywałaby Się w 
chmiel gdzielndziej. Sytnacyę powyższą mależało- 
by wyzyskąć i wprowadzić chmiel polski na ry- 
nek iramicuski. 

Eksport cykcryj suszonej do Włoch. Konsu- 
la: sPolski w Rzymie dorosi, że ma rynku włoskim 
mozłaby znaleźć zbyt cykorya suszona. Trudn'ei 


o zbyt cykory: palonej mielonej, co tłumaczy sę |dym razie 
tem. że Włosi sprowadzają cylkorye w postach 


surowca, wywoża zaś jako surogat kawy. 
Przesyłka bigdłzny pocztą. Wsdle zawiądo- 


miewa Dyrexcy: poczt i telegraiów we Lwowie! 


przewóz posył.lk pocztowych. zaw erających 
wyroby włówiulste, jakcto: bieliznę osobistą, po- 
ścisłową, stełową, trykotaże, wyroby pończo- 
szptcze, liny. mod, ręczniki, wszelkie tkaniny su- 
rowe, tielone : farbowane w sztukach i kawał- 
kach, oraz ubrania gotowe, adresowanych do 
miejscowośc' położonych ta zachód od lini 
Łomża, Łapy, Kleszczele. Terespol, Rejowiec i 
Zamość, nie podlega żadnym ogranicze!: iom. 

(t.) Amerykański przemysł naflowy. Nizdawno 
odbyła się w Nowym Jorku w sprawie przemysłu 
naftowego konierencya, na której zaznaczono nie 
domagamia tego przemysłu w Ameryce skutkiem 
wzrostu zapotrzebowanig wewnętrznago, a braku 
dostatecznej produkcyi „. pokrycie tegoż. Wysu- 
nięto różne postulaty dla zapobieżenia katastrofie, 
która może grczić Ameryce w przyszłości, zwa- 
żywszy, że inne narody zaczęły w czasie wojny 
prowadzić wybitnie narodową politykę naftową, 
z usunięcizam od ekspłoatacyi żywiołów obcych. 
Zatem należałoby postarać się tam, gdzie sięga 
wpływ finansowy Ameryki, o koncesye na eksplo- 
atacyę terenów nalftowych, Środkiem zaoszczę- 
dzenia nafty byłoby wynalezienie ulepszonych m2 
tod spalania tego cennego produktu, oraz metod 
otrzymywania ropy z łupków bitumicznych, które 
kryją w sobie miliardy tom ropy. 

Wywóz amerykańskich produktów naftowych 
za rok 1919, w całości wzięty, wykazuje pewien 
Spadek w porównaniw z rockiem 1918. W roku zè- 
szłym wywieziono olejów ' mineralnych niecałe 
2 i pół miliarda galonów (po 4i pół litra), gdy tym 
czasem Ww roku 1918 przeszło 2.7 miliarda, a więc 
przeszło o 200 milionów więcej Zniżka ta powsta 
ła wskutek zmniejszenia wywozu rcpału i oleju 
gazowego o przeszło 5 pre. Eksport benzyny wy- 
kazuje spadek o jakie 30 prc. Zarówno benzyna, 
jak i ropal doznały bowiem skutków sytuacyi po- 
wojenne], w której nafta i smary cbięły rolę domi- 
nująca w handlu wywozowym. Eksport smarów 
wzrósł w roku zeszłym o 8 pre. w porównaniu Z 
rokiem 1918, zaś sksport nafty blisko o 100 prc. 
W wywozie ogólnym produktów ropnych w roku 
1919 zasługuje na wzmiankę eksport do krałów 
Ameryki południowej, wśród których  najwię- 


| 
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dzo silnie. Liczne warstwy społeczeństwa, . niż 
'wyłączając kapitalistów, współdziałają z rządem 
celem zwalczenia drożyzny. Usiłowania w tym 
"kierunku obejmują rozmaite, nieraz bardzo cieka- 
we projekty. Nizdawno np. Związek fabrykantów 
jobwwią opracował plan produkcyi, według które- 
go zysk ma być w każdej fazie produkcyi ograni- 
czony do pewnego maksimum. Obuwie wyprodu- 
kowane wedle tego planu, będzie różnzżo gatun- 
lku i różnych fasorów, a cały zysk na drodze od 
fabrykanta do konsumenta nie ma przekraczać 27 
i pół pre. ceny detajlicznej, Obuwie takie będzie 
'stemplowanz przez Związek tylko po wypełnieniu 
„przez fabrykanta warimków umowy. W ten spo- 
sób prawdopodobnie uda się unormować rynek 
Esi i zapewnić konsumentom tame i dobre o- 
prr. zaś wytwórcem i pośrednikom racyonalny 
(zysk. Podobny obiaw zanotować można w dziedzi 
nie konfekcyi męskiej. Aby udostępnić szerokiej 
masie publiczności mabycie dobrego ubrania po ce 
nach normalnych i zwalczyć spekulacyę, deputo- 
wany angielski Mallaby-Deeply zakupił całą pro- 
dukcyę materyałów wełnianych trzech fabryk i 
uruchomił w,centrum Londynu składy ubrań mę- 
skich na miarę, których cena jest o połowę niż- 
Sza od cen sklep wych, Jest to zatem akcya spo- 
leczna, gdyż przy powyższej cenie towar z po- 
czątku, do ilości jakich 100 tysięcy sztuk ubrań, 
nie da żadnego zysku i zaledwie pokryje kosz'a. 
Dopiero dalsze flości zaczną dawać zysk, w każ- 
jednak bardzo mały. 
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Rutynowana urzędniczka bankowa poszukuje zajęcia po- 


południowego. Zgłoszenia w Administracy: 
pod „Praca“, 


Porannej* 
oran Re 


drzewnę tylko perwszorzędną siłę, przyjmie 


abryka 
„Dąb“, Lwów, Łyczakowska 27. Li 


i 78 


Poszukuje Si: punny z dłuższą praktyką biurową, bie- 
głą w korespondencyi polskiej i niem. Zgłoszenia pod 
„Przemysł* do Admin. 117: 


Posada koncy ienta, możliwie z substytucyą, zaraz do 
objęcia. Kancelarya adwoxata Wittlina, Lwów, Bato- 
rezo 32. 1154 


oz o 
Praktyczny rolnik obejmie w nieobecności właściciela 
Zarząd mająt-u na tantysmę, zapewnia 3c intenzywną 
pracą możliwie najwyższe cochody. Może złożyć wyż- 
szą kaucyę gotówkową  Reflektuje na dłuższy k n- 
trakt. Zgłoszenia „Gazeta Wieczorna“ dla „Administra- 
tora rolnika“. 1160 


Netaryat Jaworów poszukuje kandydata i kance isty, 
biegłych w eprawach sporny.h i spadkowych. — Kupi 
maszyuę do pisania dubrą, nowego aystemu. Zgło- 
szenia z podaniem warunków pod: Notaryat w Ja- 

_ worowie, 1147 


Znane od 45 lat Biuro wywiadowcze Polińskiego, Lwów, 
Szymona |, |. piętro (boczna Batorego) poleca: ofi- 
cyalistów, wszelką służbę restauracyjną, kawiarnianą. 
hotelową, dworską i miejską. 1108 


Robotników sezonowych rolnych, żeńców, dostarcza — 
*poieca kiucznice - gospodynie, znakomitą hodowczynię 


bydła, nierogacizny, drobiu i . grodnictwą, służbę 
dworską, domową, rzadców, ekonomów, kucharki, leś- 
niczego, administratora — poszukuje rządcy, agro- 


noma i ekonemów. Agencya „Pracy“, Batorego |. 14, 
Stanisławów. 1096 


Aspirant farmacyi z 20-miesięczną praktyką, poszukuje 
posady na prowincyi. Adres: M. Kanczuger, Przemy: 
słary. 1 43 


p koi kawalerskich zaraz do wynajęcia. Marczyń- 


Kilka 


ski, Wałowa 2. 122: 


Bucha tora obzrajomionego z manipulacyą fabjyczan i 
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W Brzuchowicach do wynajęcia pokoje £ utrzymaniem 
lub bez. Zgłoszenia ad 8 maja willa Dra Kohibergera, 
neprzeciw m_yna p. Puti :tyckieg . 1163 


Kto ma jakie mieszkanie próżne, lub umeblowane, — a 
chce wy.ająć wedlug swego życzenia, niech się zgłosi 
nstychmiast do znanego biura Stenis'awa Marczyń” 
skiego, Wałowa 2. Miesziania przyjmuje sią w wynajm 
zupełnie bezinteresownie. 1220 


g KUENC, SPRZEDAŻ, ZAMIANA z 


Maszynę do racnowania, bardzo dobrą, zamienimy na 
"maszynę do pisania. Wiadomość: Bracia Mund, Syks- 
tuska 23. 1194 


Sprzedam uprząż ncwą na parę koni (szory). Zgłoszenia 
do Admin pod „S. Z." "Ra 1159 


Masz;nę do pisania z widocznem pismem kupię zaraz. 
Zgłoszenia jak najrychlejsze uprasza Fryderyk Kratter, 
w kanc. Dra Feilesz, Kościuszki 8. 1216 


Droguerya w Stanisławowie do sprzedsnia. Wiadomość 
Gliniańska 23, L p, na prawo, od godz. 11—5 popo* 
łudniu. 21 


Gabinet wsch d.i: broń, makaty, bronzy, porcelana — 
oraz dywany perakie — okazyjnie do sprzedania. Zgło: 
szenia do Adm.n. pod „W.“ 1213 


Kostyum czarny, jedwabny, zupełnie nowy, — oka: 
zyjnie do sprzedania. — Zgłoszenia do Administracyi 
pod „W.* 1214 


Poszukuje się w celu kupna budynek febryczny, nada- 
jący się na odlewarnię, około 400 m2 zabudowanej po- 
wierzchni, wraz z gruntem pow erzchni około jednego 
morga. — Objekta, położone niedalcko toru ke .lejowe- 
go. mają pierwszeństwo. Oferty, z podaniem ceny, na- 
leży nadesłać pod adresem: „Polskie Tow. Politechni- 
czne”, Lwów, Z morowicza 9. 1206 


Para luksusowych koni cugowych (Radauzerów), dosko- 
nale ujeżdźonych, wraz z wózkiem i uprzężą zeraz 
do sprzedania. Cena: 80.000 Marek p. — Miadomość 
z grzeczności: Kancelarya adwokata Dra Górnick ego, 
Poalewskiego 6 1209 


RCZWAITZ 


Kuchnię na własny rachunek w pokoju do śniadań lub 
mniejszej restauracyi obe mę. Łaskawe zgłoszenia pi- 
semne pod „Kuchnia“ do Adm nistracyi „Gazety Po- 
rannej“ — ustne Krakowska 9, L p., nr. drzwi tl, co- 
dziennie od 3-5 pop. 1153 


Kuchenki oszczędnościowe „Dyablik* gotnją bez spiry* 
tusu, nafty itp, niezbędne w każdym domu. Do naby- 
cia wszędzie. 1004 


Naprawa automcbi!l i pługów motorowych, — oraz 
wszelkie roboty, wchodzące w zakras ślusarstwa i meo- 
chaniki wykonuje firma A. Schmidt & J. Zaczkowski, 
warsztaty śluzarsko-mechaniczne, Lwów, ulica Koper- 
nika | 16. 823 


Michalina Miysenhilter, Sobieskiego 5, poleca wielki 
zalias dnmski.h kapeluszy. 1215 


weneryezne, skórne, zastarzałe — 
leczy svecyalista Dr. PRISCA, 
ulica Wa.owa I. 44. — Wstrzykiwanie preparatu Neo 
Salversanu tylko przed południem. 1157 


Zatład tec h .iczno-dantrysty ozny 


Józefa Wittmannau 
we Lwowie, przy ul. Jagieliońskiej 11 
(nad restsuracyą Fliesseru) wykonuje ZĘBY sziuczne 
w złocie i kauczuku nie do wjmowania itp. 
Pacyentów z prowincyi załatwia się w jaknajkrót- 
szym czasie. 736 


TRUSKAWIEC 


Zakład zdroejowo-kąpielowy, 
otwarty od 15 maja do £ października, 
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela: 

ZARZĄD ZDROJOWY. 


NASIONA 


baraków cukrowych ORYGINALNYCH olbrzy- 

mich, KONICZÓW, WYKI, ŁUBINU, SERA- 

DELLI i innych roślin pastewnych — oraz 
różnych WARZYW — nadto 


RANTARY 


skórzane sprzedaje hurtownie, jak długo zapas 
starczy, po najprzystępniejszej cenie. 


LDŁSJIK TO- ARZYSTWO HADE, w Krakowie, 


ul Sławkowska 1. 893 


1218 


Str. 8 „QAZETA_WIECZORNA”. 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
L MARYACKRI IL 4. (Hotel Europeiski) 


Nr. 3216. _ 
DJĘCIA PORTRETOWE, GRUPY, TABLEAUX, REPRODUKCYE SPENS i rJ 
PRZEŹROCZA, PO WIĘKSZENIA, SZKICZ, AKWARELE I. t. d. 54 | nba 


=LACTA Z (T10 


NAJTRWALSZE WIRÓWKI DO = 
czasopismo fachowe, poświęcone polskiemu dostaw- 


SPRZEDAJE i 
nictwu i odbudowie, założone w r. 1908, ogłasza 


WARSZAWSKIE ZENIAŃGNIE T-wo MLECZNRYNIE a NĘ „ef l AA 


zapotrzebowaniu prywatnem i t» p. : 
WARSZAWA, ul. HOŻA I, S1.||| Prenumerata roczna . . . . 150— mk. É 
BUF” Poszukuiemy reprezentantów. TEG ` półroczna . . . 80*— mk. 
TE Pp T E 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
TECHNICZNO- 
HANDLOWE 


WE LWOWIE 954 


UL. LWOWSKA L. 48. 


«ue DOSTARCZA «an 


PLUGI = 
MOTOROWE 


Główna Redakcya i Administracya we WE Ą 
21 ; 


66 Instytut k y 

„KOS MEO m s Lwow, Mikolaja E 7, 
tor, 

pa weze kigesahiogt wehodincomi" sinne | GNBADIRĄ 


codziennie PEA Bensdorf, Suchard 
świeżo palons, | CEYLO SKA i Van Hutten 
po cenach przyst. poleca Główny skład kawy i herbaty 


: Józefa Mustia, iwy, Batorego3? 


SZCZELIWO 


wszęjkiego rodzaju w płytach i warkoczach do» 
© starcza w każdej ilości natych niast ze składu, 
największa hurtownia Szcze.iwa 


| Bim tecdaiczne iezktystectniczne ZEIT" | 


Kraków, ul. Strzdom I. 7. 1099 


| Fołsark 


i PASZĘ TREŚCIWĄ (1KUCHI) 

| NASIONA ROŚLIN raseanych | 
| NACZYNIA RUCHERNNE | 
| MATERYAŁY odzieżowe | 


poleca 


| SKŁADNICOM I KÓŁKOM ROLNICZYM | 


Ë ich CENTRALA HANDLOWA na wschodnią | 
Maiopo skę 


orz, zwią Eóroaczt 


KÓŁEK ROLNICZYCH 
eNom- ulica Mickiewicza i. 36, 1229 


33 


CZAS 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ! 


M O. ALWAR ir 


w warszawia, 1031 
ui Wilcza h 31, — Tełaf. 272-92. 


Własna walcowalą | odlewnia metall 
csa zawsz» na składzie duży wybór 
iach mosiężnych, miedzianych jak ró- 

"nież drut wiedziany i mosiężny. 
c PNG | SPRZEDAŻ METALI. 


4 SIĘCZKARNIE, MŁYNKI, BRONY, KIERATY, ULE 
WYRABIA MASOWO 


„OG W IEĘJCIIV" 


FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 


kamienicę Il. p, z komfortem, o 
rza R ork) przy bocznej 


kamienicę Il. p, z pół komfort | 
Okazylią zak eii pey 
ul. Mikołaja za 90%.: 
II. d b A d a 
Kamienicę ze oklepami nadającym 8 rade ć wo 
pok eona 
» k f i dki y ] P: 
KAMIERIEĘ py 5 Sartowikiego ta ASA e 
samieni $ na aE ME, ortem, przy ulicy Bonifratrów 


j W Pasz padaan komfortem tuż obok 
ABIERICĘ placu Akademickiego za 1,100.000 Mp. 
370-morgowy, w tem 
i łąk do parcelacyi dla Polaków, koło Hali- 
cza, boz bndynków, po 4.300 Mp. 


sprzeda 


Ajeneya „FORTUNA“ rar 


dz. 3—5 popsłudni u. 


m MF NISZAC- NM (lon? 


z. OŚWIĘCIMIU (Małapciska). 18767 r | 


al. e ane i. 26, 


sóckiemgj | SQ R. 


MM 


WARZYWNE I PASTEWNE 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH sprzedaje 


SALAD NASON EZAUNBA R EDLA 


WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3 
Cennik illustrow. na żądanie wysełamy. 
20902 


czn 
Sapieny za 450.000 vá si 


lasu mlodogo 


Ostrzeżenie 


Dla P. T. Publiczności I ważne dla pi 
pa'ących. 


Od niejakiego czasu zrobiliśmy spostrzeżenie, że na- 
ruszają nasze wszędzie ulubione marki tutek i bibułek cygare- 
towych „SOLALI* przez nas wyrabiane. 

Ostatnio puszczono we Lwowie i na prowincyi w obrót 
handlowy w ten sposób sfałszowaną markę Nru 134 (książeczki 
złoto białe z tureckim znakiem) iż towar lichy i obcy zaopatry- 
wano w podrobione zewnętrzne ssiążeczki etykietowe z naślado- 
wanymi naszymi znakami to jest złotym drukiem i znakami § 
tureckimi w przez to zewnętrzne naśladownictwo wprowadzić FR 
w błąd P. T. Publiczność, i 

iaa zostali wytropieni a także zakład litogra- 
fozny tabrykujący fałszywe zewnętrzne książeczki pociągnięty 
został do karnej odpowiedzialności przed Sądem okręgowym HE 
karnym we Lwowie przy równoczesnem skonfiskowaniu wszelkich EF. 
przyrządów i kamieni litograficznych do podrabiania marki słu- [M 
żących. oraz wszelkich zapasów znaków już podrobionych. 

O ile jeszcze znajdują się w obiegu falsyfikaty przed Ę 
odkryciem fałszerstwa w obrót handlowy puszczone zwracamy MH 
uwagę szczególną P. T. Publiczności na to, by przy zakupnie E 
baczyła nie tylko na zewnętrzną etykietę t. je na książeczki sa- BR 

| opatrzone w złoty druk i tureckie znaki lecz co najważniejsze ER 
na ZBWRIIOŚĆ tych książeczek. 

Prawdziwość naszej marki można mianowicie skon- JR 
trolować przez to, że nasze bibułki cygaretowe KM 
opatrzone sa wodno -impregnowanymi napisami 
„SOLALI' I to na każdaj pozzczególnaj bibu ce. 

Jeśli się tedy na zawartości książeczek t. j. na każdej Bi 
poszczególnej  bibułce cygaretowej nie znajduje wyciśnięty ' 
wodnym drukiem napis „OLALI“, mamy do czynienia z bez- 
wartościowym a dla zdrowia szkodliwym falsyfikatem przed któw 
rego nabyciem przestrzegamy P. T. Publiczność. 


„5SOLALI* 


Żywiec. 


Ratiadewm sań akcyjnej k ari 
grukarskioj „Prass” ul 


Drokiem Sadki | Sugoła 4 


ii 


Żwacpca redaktora SmzZUNG) | gadłkice pów I? JERZY R 


